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Wiadomości zagraniczne 


FRANCYA. 

Izba depuiowąnych 1 Marca. Wezwani 
przez pana Dumousseaux de Givre, panowie 
Passy i Dufanre, zabrali głos jeden po drugim 
aby się oświadczyć względem swego położenia 
przeciw ministrom. Pierwszy oświadczył po 
prostu, że nie jest kandydatem do żadnego wy- 
działu ministeryalnego , ponieważ jako stronnik 
prawa rewizyi, zostaje w sprzeczności z więk- 
szością izby. — Pan Dufaure zaczął swoje mo- 
wę stanowczem oświadczeniem, Że wszystko 
co od kilku dni głoszono o przedwczesnćm u- 
kładaniu kombinacyi gabinetowych, zupełnie 
jest fałszywe. (Pornszenie). Następnie tak dalćj 
mówił: 

„Oświadczam z góry, że z moim szanow- 
nym przyjacielem, panem Passy, zupełnie się 
zgadzam, że niechcemy dać votumzaufania gabi- 
netowi, i że nie jest naszym zamiarem głoso- 
wać w milczeniu, jak to pan de Givre uczy- 
nił przy votum dotacyi, Po dwóch latach, w 
ciągn których głosowaliśmy w każdćj okoli: 
czności za terażniejszym gabinetem , gdy teraz 
poslanowiliśmy głosować przeciw niemu, nczu:. 
liśmy bardzo dobrze, że powinnością naszą jest 
wyłożyć powody tćj zmiany. Niech mi wolno 
będzie naprzód uczynić uwagę, Że między ga» 


binetem 29 Października i nami, istniał pewien 
rodzaj zobowiązania. Kiedy teraźniejszy gabi- 
net objął kiernnek spraw publiczpych, mniema- 
liśmy, Że interes kraju nakazuje nam głosować 
za nim. Przybierając tę postawę, wystawia» 


liśmy się na rozliczne ataki i podejrzenia, í. 


mimo to pozostaliśmy wiernemi naszemu po- 
stanowiepiu, dopóki okoliczności zdawały się 
wymagać tego od nas koniecznie. Obecnie us 
ważamy za naszą powinność, głosować prze- 
ciw gabinetowi i zaraz przedłożę tego powody 
(Słuchajcie!) Kiedy gabinet 29 Pazdziernika u. 
tworzył się, widzieliśmy, że między członka. 
mi z których on się składa, znajdowało się 
wielu, którzy nie podzielali zdań naszych wzglę- 
dem niektórych ważnych punktów polityki; ale 
położenie kraju było tego rodzaju, że trwałość 
gabioetu, wydała nam się polrzebną do utwiera 
dzenia napowról tego, co chwiłowo było wstrzą- 
śnionem, do przywrócenia porządku w naszych 
finansach i do zapobieżenia wybuchowi nieprzy- 
jaźni z obcemi mocarstwami. Z lego powodu 
sądziliśmy, że wypada nam chwilowo zapom- 
mieć różności zdań względem tamtych punktów 
i głosować za, utrzymaniem gabinelu. Ale kie. 
dy tamte wewnętrzne kwestye przyszly na stół 
objawiliśmy nasze zdanie olwarcie, i zostaliś- 
my mu wiernemi aż do tćj chwili. Mniemaliś- 
my i mniemamy jeszcze, Że rząd który trwał 
lat 13, a zatem dłażćj niż cesarstwo, a pras 


U 


wie tak dlugo jak restanracya, powinien za- 
cząć na prawdę rozmyślać czy nie nadszedł 
ozas przedsięwzięcia umiarkowanych reform. 
(Poruszenie), Mniemamy że zasługa dobrych 
rządów na ićm polega, żeby chwycić chwilę, 
w którćj należy przedsiębrać umiarkowane re- 
formy, aby zapobiedz nadejściu chwili, w któ- 
rój koniecznem byłoby przystąpić do reform 
mnićj rozumnych. Czas w którym polityka za- 
graniczna była groźną , już przeminął, i ostat- 
nie wybory okazały, że powszechne usposobie: 
nie w narodzie przychylne jest umiarkowanym 
roformom, i że wyborcy życzą sobie wyjść z 
okręgu polityki którćj się od lat dwunastu trzy- 
mano. 

Pan Guizot który następnie wszedł na mów- 
nicę, wyraził się mnićj więcćj w następujący 
sposób: 

„Dziękuję przedewszystkiśćm poprzedniemu 
mówcy, za jego oświadczenie się względem do- 
tychczasowego zachowania się z nami. Bar- 
dzo prawdziwóm jest, że on zgodnie z swemi 
Szanownemi przyjaciołmi, przez dwa lata po: 
pierał gabinet bez żadnego zobowiązania. Po» 
pierał on nasz gabinet, ponieważ uważał za 
stosowne przywrócić na zewnąirz przyjazne 
stosunki z obcemi narodami, a na wewnątrz 
zapewnić porządek, korzystny stan finausów i 
powszechną pomyślność. To były jedyne i 
prawdziwe powody wsparcia jego i jego przy- 
jaciół. Tym powodon. poświęcił on chwilowo 
różność zdania, jaka istniała między nim iga- 
binetem. Szanowny paa Dufaure mniema, że 
podwójny cel de którego osiągnienia dopomagał 
gobinetowi, obecnie jest już spełniony. Sądzi 
en, Że nasza zagraniczna polityka utwierdziła 
pokój i przywróciła nasze przyjazne stosunki z 
obcemi mocarstwami; sądzi on że porządek ze- 
wnątrz jest zabezpieczony, i że nasze finanse 
znajdnją się w zadowalającym stanie. Dla te- 
go czuje on teraz Że jest wolnym, że może 
dążyć do innego celu i zadość uczynic ideom 
względem których nie zgadza sią z nami w 
zdaniu. Dziękuję mu za jego wyrażenia, i 
przystępuję do różności zdań, które go od nas 
oddzielają, po szczęśliwóm osiągnieniu celu, 
który nas łączył. (Poklask w środku). Gdyby 
te różnice zdań istotnie były tego rodzaju, jak 
niektóre słowa poprzedniego mówcy, mogły 
kazać domyślać się, w takim razie byłyby i- 
stotnie uiezmiernemi. Gdyby polityka którą 
mam zaszczyt popierać; była rzeczywiście po- 
lityką nieporuszoności, nieprzyjaciołką postępu 
w takim razie poprzedni mówca, miałby słu- 
śzność powstając przeciw nićj. Ale tak nie 
jest. Dewiodę zaraz, że nasza polityka, nie 


tylko nie jest nieprzyjaciołką postępu , ale ow. 
szem jedyną jest, która może narodowi udzie- 
lić prawdziwy postęp i to taki, jakiego on i- 
słotnie potrzebuje. Względem jednego szcze- 
gółowego punktu, względem rozszerzenia poli- 
tycznych praw, Szanowny pan Dufaure i ga- 
binet niezgadzają się widocznie, i to nie od 
dzisiaj ale od dawnego już czasu. Prawda żę 
gabinet mniema, Że nie przyszła jeszcze chwi- 
la, w którejky interesem kraju było dotknąć 
znowu podstaw naszego spółecznego budynku. 
(Żywy poklask w środku). Gabinet mniema tak 
tém bardzićj, ponieważ te reformy których po- 
przedni mówca wymaga, muszą być z czasem wła- 
ściwiój jeszcze dokonanemi. Zaden rozsądny czło- 
wiek nie może uważać żedroga politycz. reform, 
droga rozszerzenia praw politycznych, na zawsze 
jest zamkniętą. Widocznćm jest zupełnie, że pra- 
wa polityczne przez sam bieg rzeczy, przez na- 
tnralny postęp obyczajów, i kiedyś nawet przez 
postęp praw rozciągnąć się muszą ua większą 
liczbę obywateli. Ale my mniemamy 1 utrzy- 
mujemy, że niehyłoby stosownem próbować w 
obecnćj chwili którejkolwiek z tych reform, 
utrzymujemy, że naród i wolność daleko wię- 
cćj mogłyby na tém stracić niż zyskać; utrzy- 
mujemy że nasz rząd , la izba, korona, wszyst- 
kie nasze ipstylucyo, przed wszystkićm muszą 
być utwierdzonemi, że wszystkie nasze swo- 
body, przez rozsądne i spokojne wykonywauie 
pierwćj ,* muszą silnie się zakorzenić , nim po- 
myśleiny o ich rezwinieniu. (Żywy oklask w 
środku). Do tego czasu jednak , nasz naród mu- 
si jeszcze wielkie postępy uczynić, i jako naj- 
ważniejsze z nich uważane jest energiczne i 
przezorne używanie naszych praw i naszych 
swobód. Dobre wykonywanie praw publiczuych 
i swobód, jest czómś nowem u nas. Potrze. 
ba więcćj czasu niż panowie mniemacie, aby 
dojść do tego, żeby je rozumieć, i wykony- 
wać je w sposób dokładny i ważny.« 

Jedeu głos z lewćj strony: i w sposób prawy. 

Pan Guizot: Bardzo słusznie i w sposób pra- 
wy, bo z łona rewolucyi, swobody nigdy je- 
szcze nie wyszły czysto i prawnie. (Żywa 
przerwa z iewćj strony), W łonie porządku, 
w łonie regularnego rządu, utwierdzają sięswo- 
body i zarazem ożywiają się. To jest wido- 
wisko, które chcemy przedstawić światu; te 
jest rada, którą ośmielamy się udzielić nasze- 
mu narodowi; to jest postęp, który należy u. 
czynić, a który mie tak prędko będzie uczynio- 
ny, jak panowio mniemacie, (poruszenie). Jest 
jeszcze inny postęp, mad którym codziennie 
pracujemy, nad którym nigdy Żaden rząd czyn- 
nićj i energicznićj niepracował, jak my; atym 


jest moralue i MHs yale polepszenie losów 
wszystkich osób i syszystkich stanow we Frau- 
cyi. Niechciejcie panowie łudzić się w tym 
względzie; aui zdolności, ahi oświecenie, ani 
vogactwo, ani moralny lub materyalny stan o- 
sób nie stoi ua równćj wysokości z naszemi 
instytucyami; jeszcze nieskończenie wiele po- 
zostaje do uszynienia, aby wszystkie klassy 
ludności postawić na równej wysokości z uasze- 
mi instytucyami. To jest nezmierny postęp, 
nad którym my codziennie pracujemy; i jeśli 
przywracamy porządek, jeśli go utrzymujemy, 
jeśli przez regularny i silny zarząd dopomaga- 
my do rozwinięcia pomyślności publicznój, jeśli 
wszelkiemi możliwemi sposobami rozwijamy 0- 
świecenie publiczne, wtakim razie więcćj czy- 
nimy dla prawdziwych interesów kraju, niż ci, 
którzy chcą mn przydać kilka kawałków praw 
politycznych. (Oklask w środku) Postęp, v 
którym mówię, jestżyciem społeczeństwa, jest 
warunkiem istnienia rządu, i im regolarniejszą, 
"pokojniejszą i prawniejszą jest administracya, 
im lepiój zabezpieczony jest pokój, tém szyb- 
szym i zbawiennicjszym może być teu postęp. 
MW tui dachu porusza się polityka gabinetu, do 
ktorego mam zaszczyt należeć. My nważamy 
się za rówuie wielkich a nawet większych 
prz yjaeiół postępu, jak ktokolwiek inny, i mnie- 
mamy, że tyle albo i więcćj jak którykolwiek 
inny rząd, przykładamy się do posnnięcia Fran- 
cyi na drodze tego postępu. (Oklask w środ- 
ku) Pozostaje mi jeszcze oświadczyć się wzglę- 
dem inaćj różnicy zdania, jaka zachodzi mię- 
dzy poprzedoiem mówcą i gabinetem. * Przy 
rozprawach nad prawem rewizyi wyraziłem się 
w izbie parów w następujący sposób: 

»Anajdujemy się tu w obce publicznego, po- 
wszechnego, potężnego i uaglącego uczncia. 
Przyzuaję ja to uczucie, szanuję je. Uważał- 
bym się za nierozsądnego, glybym go nie wziął 
pod vajbaczniejszą rozwagę; uważałbym się za 
karogodnego, gdybym mu służebnie był poslu- 
sznym i poświęcał prawdę i dobrą politykę. 
Mam do wypełnienia podwójną powinność, sza- 
nować uczucie narodowe, oddawać co mu się 
należy, ale wyżćj nad nie stawić prawdziwe 
interesa narodu. Starać się będę wiernie wy- 
pełoiać tę podwójną powinność.« 

W izbie deputowanych powiedziałem : 

»Jeśli kto uważa Że izba musi rządowi J. 
R. M. zalecać bezzwłoczne rozpoczęcie ukła- 
dów, niech to oświadczy. My nie będziemy 
mogli poddać się takiemu rozkazowi; nie może» 
my bowiem zachować zupełną swobodę działa. 
nia i odpowiedzialności. Nie będziemy rozpo. 
czynali rozpraw nad wartością pojedynczych 


wyrazów lub wyrażeń, ale żądamy oń wśżyśt- 
kich, aby się wyraźnie i stanowczo oświadcżo: 
no względem znaczenia i ducha słów Adreśit. 
Dopóki oświadczenia iaby zgadzać się będą z 
tém, co miałem zaszczyt powiedzieć dopóki one 
wyrażać będą życzenie narodowe i publiczne 
uczucie, przyjmować je będziemy % winnem im 
uszanowaniem; ale warujemy sobie swobodę 
działania i odpowiedzialność. Zapytują się ta, 
czy gabinet weźmie pod ścisłą rozwagę życze- 
nie izby? Uczuwam pokusę uważać to zapyta» 
nie za obrazę. Wiecie moi panowie cobym 
uczynił, gdybym nie wziął pod ścisłą rozwagę 
Życzenia naroda? Rozpocząłbym układy i to 
natychmiast, nie troszcząc się o ich prawdopo- 
bne skutki. — Podług mejego zdania nie mogą 
one powieść się teraz, askoroby bezskutecznie 
upadły, powiedziałbym panom: Uczyniłem to, 
czego izba sobie zyczyła, ale układy nie przy- 
niosły pożądanego rezultatu. Cóż teraz izba 
myśli uczynić, W tea sposób zrzuciłbym cię- 
żar z ramion gabinetu na ramiona iżby. Po. 
dobne postępowanie byłoby niegodnćm [chórzo- 
stwem. Skoro gabinet nasz będzie szczerze 
przekorany, że układy mogą doprowadzić do 
zadowalającego rezultatu, rozpocznie je; nie 
pierwój, ale w tenczas pewno.» 


Zapyluję teraz moi panowio, czy można 
więcćj powiedzieć? Albo trzeba mi okazać, że 
nie prawdę powiedziałem, i że nie uczynię te- 
go com powiedział, albo trzeba poprzestać na 
mojem oświadczeniu, bo niepodobnem jest do 
niego dodać cokolwiek, Wspomniano miano- 
wanie jednego członka gabinetu którego zaufa- 
nie króla do naszego grona powołało, aby z tego 
waieść, że gabinet nie chce wypełnić życzenia 
izby w przedmiocie prawa rewizyi. Potrzeba 
tylko odczytać mowę, którą szanowny admirał 
admirał Ronssin miał w izbie parów, aby się 
przekonać że on w Zdanin swojem zupełuie zga- 
dza się z innemi człoukami gabineln, i żeprzez 
jego wejście donaszego grona uic się nie zmie- 
nilo. Prócz lego me idzie wcałe o tę lub ową 
osobę, ale o nasze zasady i o naszą rzetelność. 
Botychczas niktjeszcze nie wystąpił, któryby mógł 
powiedzieć, że można co innego uczynić, jak 
ta cośmy dawnićj w téj sprawie uczynili. (Po- 
kłaski w środku). 


Pan Dufaure: Minister spraw zagranicznych 
powiedział , że my udzieliśmy gabinetowi 29go 
Października nasze zaufanie, aby on mógł po- 
kój na zewnątrz i porządek wewnąirz utwier- 
dzić; dodał nadto, że przyznałem oślągnienie 
tego celu: Możemy mieć dwa powody odmówie- 
nia naszego zaufania. Oświadczam, źe dla tę- 
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go odstępuje gabinetu, ponieważ on wzbrania 
się przedsięwziąść reformy polityczne, które u- 
ważam za potrzebne. 
— Paryż 2 Marca. — 

Rozchodziła się dziś pogłoska, że gabinet 
chce spróbować dziś jeszcze spowodować za- 
kończenie rozpraw nad prawem tajnych fun: 
dnszów; wątpią jednak, żeby izba okazała się 
skłonną do zadość uczynienia tym usiłowaniom, 

Giełda 2 Marca. Ponieważ spekulanci zu- 
pełnie są przekonani, że, gabinet przy nadcho- 
dzącem głosowaniu otrzyma większość, przeto 
papiery podnoszą się i trzy procentowa renta 
płaciła się dziś po 81 20. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. - 
Od dnia 17 do dnia 18 Marca. 
Łoniewska Justyna ob,, Tambulon Piotr, z Pol- 
ski; — Zeliński Maryan ob., z Galicyi. 
M yjechali z Krakowa, 
Frączek Alojzy, Srednicki Karol ob., Michałowska 
Felicya ob., Bielski Wincenty ob., do Wolski; — 
Esterhazy Józef hrabia, Sidorowicz ob., Kunz Józef 


ob., Moszyński Piotr ob., Kossowski Michał, Piekar. 
ski Ryszard, de Galicyż. . 
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Doniesienia 


Urzędowe. 


Nro 1889. 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POŁICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM. 
Wolnego Niepodlegiego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

W biórach Wydziału na d. 22 Marca v. b. 
przedpołudniem odbędzie się licytacya ża plus 
na wydzierżawienie trzech letnie kramu i piw- 
nicy W domu N. 211 na Kazimierzu w gmi- 
pie X. M. Krakowa, poczynając od kwoty zł. 
327 gr. 2 rocznie opłacanćj, mający chęć za» 
licytować takową dzierżawę, na terminie i miej- 
scu oznaczonćm , opatrzeni w stósowne vadium 
zgłosić się mają. 

Kraków d. 13 Marca 1843 r. 
Senator prezydujący 
SzPOR. 


Referendarz L. Wolff. 


= 


Nro 1137. 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH 1 SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM. 

Wolnego Niepodleglego iscisle Neuiralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do publicznćj wiadomosci, iż w myśl 
rozporządzenia Sepatu Rządzącego z dnia 24 
Lutego r. b. Nro 965 sprzedaż węgla kamien- 
-nego w składach Nadwiślańskich rządowych w 
Krakowie, od dnia 1 Marca r. b. poczynając, 


siąg jeden po złp. 32 ezyli korzee jeden po 
złp. 3 a w kopalniach skarbowych Jaworznie- 
kich od dnia 5 t. m. i r. siąg jeden po złp. 
32, czyli korzec jeden po złp. 1 gr. 18 odby- 
wać się będzie. 
Kraków d. 4 Marca 1843 r. 
Senator. 
A. WĘŻyk. 


(2r.) Sekr. F. Girtler 


Nro 1430. 
TRYBUNAŁ. 
Wolnego Niepodlegiego i scisle Neutralnege 
Miasta Krakowa i Jego Ukręgu. 

Gdy w depozycie sądowym znajduje się kwo- 
ta zł. 19 gr. 7 po niegdy Wawrzeńcu Liszew- 
skim w roku 1838 zmarłym pozostała, do któ» 
rćj nikt się dotąd niezgłosił, przeto Trybunał 
wzywa mogących mieć prawo do tego spadku, 
aby w przeciągu 3 miesięcy z stosownemi do- 
wodami po odbiór wzmiankowanćj summy do 
Trybunału zgłosili się, w przeciwnym bowiem 
razie z summą tą jako bezdziedziczną postą- 
piono będzie. 

Kraków d. 11 Marca 1843. r, 
Prezes Trybunału. 
Maser 
Lasocki Sekr. 


RB omiesienie prywatne. 


Obligacye cząstkowe pożyczki 150 miliono- 
wćj numerami seryi 30 i ciągłemi od 2981 do 
2990 włącznie oznaczone, zaginęły. Podaje o 
tóm do wiadomości w gazetach krajowych iza- 
granicznych niernićj ostrzeżenie do kantoru 


banku polskiego, wzywa się każdego ktoby te 
obligacye posiadał, lub o posiadaniu onychże wie- 
dział, aby o tém bankowi polskiemn donieść 
raczył. (r.) 


